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1 .  S P R A W Y  P O L S r i F .

 ̂ DEUTSCHE DIPLOil*TISCHE HORRESPQNDE2?Z z 2 l / 4 . o m a w ia j ą e  
^ ś w ia d c z e n ie  Pana Wojewody GrażyiisYiogo w sprawia  s z k ó ł  n a  G. 
k ląsku  ośw iadcza*  i ż  d e k l a r a c j a  wojewody oznacza  wprawdzie  
Powien p o s t ę p  w spraw ie  t r a k t o w a n ia  k o n f l i k t u  s z k o ln e g o  na  
G*Sląoku, rair.1 0  to jed nak  z k i l k u  powodów uważana "być musi  za  
n i e u z a s a d n i o n ą .  Wydaje s i ę  z g o ł a  n ie d o p u s z c z a ln y m ,  i ż  czeka­
no 4 t y g o d n ie  n i e  w tym celu . ,  aby u c h y l i ć  n a ło ż o n e 'k a ry n  l e c z  
t y l k o  aby w r e s z c i e  p o ł o ż y ć  k r e s  dalszemu karaniu  r o d z ic ó w .  
C s i a ł a j ą c y c h  w dobrej w i e r z e i  którym p r z e c i e ż  j e s z c z e  z czasów  
^krad g e n e w sk ic h  wiadomo b y ł o ,  i ż  P o l s k a  z o b o w ią z a ła  s i ę  do 
z a n i e c h a n i a  d a l s z y c h  san kcyj  w sprawie s z k o l n e j .  W każdym r a ­
z i e  P o l s k a  n i e  w o b e c n e j  c h w i l i  dop iero  i  t o  n i e  za p o « r c -  
flnictwem P*Wojewody powinna b y ł a  o św ia d cz y ć  swe zamiary w kie-
f  Tm  W r> /'• ^ rt ^ tf ^  II im 1. ••••• — ... M ^ j  —   >i . .    r .  1. _  

2k n l n y >,• , . . . .  n j u . u .
t y l k o  zapowiedź  z a n i e c h a n ia  d a l s z y c h  s a n k c y j , l e c z  powinno 
s i § u c h y l i ć  przynajm nie j  s k u t k i  t y c h  dochodzę^, k a m a c h ,  k t ó -  
r e przeprowadzone z o s t a ł y  j u ż  po d o j ś c i u  do sk utk u  umowy g e ­
n e w s k i e j .  Pozatem t r z e b a  o c ze k iw a ć  * ozem s i ę  wyrazi  wykonanie  
Zobowiązań d o ty c z ą c y c h  d o p u s z c z e n ia  d z i e c i  de s z k ó ł  n i e m ie c ­
k ic h .  A r ty k u ł  D eutsch e  D ip lo m a t i s c h o  Horrespondenz kończy s i ę  
Pewtórżeniem o ś w ia d c z e n i a ,  że p r z e z  z a r z ą d z e n ia  P.Wojewody 
-‘■oląka z a c z ę ł a  w y c ią g a ć  konsekw encje  z umowy, za w a rte j  w Ge­
j o w i e .  N a le ż y  jednak  z a e z e k a ć ,  c zy  rząd p o l s k i  n ie  za jm ie  "od­
miennego s t a n o w i s k a  wobec s ł a s z n y c h  zarzutów  przec iw ko  s p o s o ­
bem i  metodom wykonywania umowy, k t ó r o  s k ł a n i a j ą  odnośne k o ł a  
^iem iec lc ie  n a  Ś lą s k u  P o lsk im  do ponownego z w r ó c e n ia  s i ę  do 
^ady L i g i  Narodów.

VORWAERTS z 2 o / 4 .  V? a r t * w s t . p . t .  "Traktat handlowy czy  
^ j n s .  c e ln a "  p o r u s z a  sprawę o s t a t n i c h  wymówień, pracy w p r z e ­
myśle g ó r n o ś l ą s k i m  i  t w i e r d z i ,  ż g  r e a k c j a  n ie m ie c k a  s t a r a  s i ę  
Jżyć t y c h  wydarzeń jako  argumentów do p rzep row ad zen ia  w ła sn y ch  
ih t e r o s ó w .  R e a k c j o n i ś c i  po obu s t r o n a c h  s t a r a j ą  s i ę  ukryć swe 
i h t e r o s y  g o sp o d a r e z c  i  p o l i t y c z n e  pod p r e te k s t a m i  o g ć l n ó - n i r o ” 
łowami. R e a k c ja  n i e m ie c k a  p r a g n ę ł a  j e d n o c z e ś n i e  o b a l i ć  o b e c -  
Łego p o s ł a  n i e m i e c k i e g o  % Warszawie i  z a s t ą p i ć  go jednym ze  
®wyoh s tro n n ik ó w  p o l i t y c z n y c h .  Ta a k c j a  n a c j o n a l i s t ó w  n i e m ie c ­
k ich  zwraca  s i ę  p r z e d e w s z y s t k i c u  przec iw ko  w łośc ianom  i  o s ą d n i -  
kem n ie m ie c k im  w ty ch  c z ę ś c i a c h  P o l s k i ,  k t ó r e  n a l e ż a ł y  d a w n e j  

N i c a i o c .  Propaganda w ięc  n a c j o n a l i s t ó w  n i e m i e c k i c h  zwraca  
®ię p rzec iw ko  samym niemeom w P o l s c e ,  niema więc n i c  wspólnego  
 ̂ r z e c z y w is ty m  i n t e r e s e m  N ie m ie c .  W i n t e r e s i e  N iem iec  bowiem 

l o ż y  z l ik w id o w a n ie  wojny c e l n o j  i  u to r o w a n ie  w t e n  spnsub a r o -  
£1 do g o sp od a r cz eg o  p o r o z u m ien ia  p e l s k o ~ n i o m i e c k i e g o , k tóre^  
j e s t  warunkiem wstępnym znośnych p o l s k o —n i e m i e c k i c h  stosunków  
P o l i t y c z n y c h .
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DUR TAG z 2 2 / 4 .  z a p r z e c z a  w iad o m o śc i  , p o d a n e j  p r z e z  
k o r e s p o n d e n t a  b o r l i ń s k i o g o  Rew York  T im e s '  że a t t a o h e s  woj­
skowi F r a n c j i  i  A n g l j i ,  k t ó r z y  z g ł o s i l i  3 i ę  w zw iąz k u  z kon­
t r o l ą  b u r z e n i a  t w i e r d z  w s c h o d n ic h ,  z o s t a l i  ź l e  p o t r a k t o w a n i  
P r z e z  g e n e r a ł a  Hoye, k t ó r y  m i a ł  t r z j* n a ć  i c h  w p r z e d p o k o j u  
P r z e z  p ó ł g o d z i n y  po t o ,  aby i a  o ś w ia d c z y ć ,  że n i o a a  im n i c  
ważnogo do p o w i e d z c n i a . P i s m o '  dowodzi' ,  że ge n .H o y e  p r z y j ą ł  i c h  
u p r z e j m i e ,  i ' n i e  s ł y c h a ć  by ło*  aby g o ś c i e  s k a r ż y l i  s i ę  komukol­
w ie k  n a  z ł o  o b e j ś c i e  s i ę  z n i u i  w n i e m i e c k im  s z t a b i e  g e n e r a l ­
nym.

JOURNAL DI! GENUY!; z 2 l / 4 .  V* k o r e s p o n d e n c j i  z P o l s k i  p i ­
s z e :  O d ' c h w i l i  d e c y d o w a n ia  p r z e z  S t r e s e m a n n a  i  Z a l e s k i e g o  pod­
j ę c i a  rokowa11/ s t o s u n k i  p o l s l c o - n i o u i e c k i o  z n a c z n i e  s i ę  p o l e p ­
s z y ł y .  K w e s t j a  z b u r z e n i a  u t w i e r d z e ń  w s ch o d n ich  c i ą g l e  k u l e j e ,
—l e  j e s t  n a d z i e j a /  że  b ę d z i e  c n a  u reg u lo w ana*  U tw o r z y ł  s i ę  Ko­
m i t e t  do w pro w ad zen ia  w ż y e i e  t r a k t a t u  p o j e d n a n i a  i  a r b i t r a ­
żowego pomiędzy P o l s k ą  i  Niemcami,  z a w a r t e g o  w L o c a r n o .  N a l e ­
ży ż y c z y ć ,  aby K o m i te t  t e n  d o b r z e  p r z e s t u d j o w a ł  dokumenty p o l ­
s k i e ,  Go do uk ładów  h a n d lo w y c h ,  p o s u w a ją  s i ę  one o p i e s z a l e .
--by z ro z u m ie ć  p raw d z iw ą  p r z y c z y n ę  z a t a r g ó w ,  t r z e b a  u e i i a ś e i ó  
° i ę  t r o c h ę  z d a ł a  od m a ły ch  s z y k a n  d y p lo m a ty c z n y c h .  A n a l i z u j ą c  
z a t a r g  p o l s k o - n i e m i e c k i ,  z a z n a c z a ,  żo 'N iemcy s ą  k r a j e m  p r z e -  
d e w s z y s t k i o a  przemysłowym, P o l s k a  -  i o l n i c z y m ,  p o c z c c r p r z y ­
c h o d z i  do p r z e k o n a n i a ,  żo p o z y c j a  P o l s k i  w yd a je  s i ę  mocna, 
t t e c n i e j s z a  od n i e m i e c k i e j .

IZWlrSTJA z 16 /4*  iV kor*  z Warszawy p i s z ą ,  że p a u p e r y ­
z a c j a  P o l a k i  s t a ł a  s i ę  f a k t e m  o c z y w is ty m .  C o r e s p o n d e n t  c y t u j e  
o b s z e r n i e  wywody p r o f *  K rz y ż a n o w s k ic g o  2 a r t y k u ł ó w i  z a m i e s z c z a ­
nych w " C z a s i e ' 1 n a  t e m a t  s to su n k ó w  ek onom icznych  P o l s k i .  
U w ła sz c z a  z a ś  a rg u m e n ty  d o t y c z ą c e  ś c i s ł e j  w s p ó łp r a c y  p o l s k i * j  
2 Ni Racami i  z a l e ż n o ś c i  g o s p o d a r c z e j  p r z y s z ł o ś c i  P o l s k i  od 
Pomocy k a p i t a ł ó w  a m e r y k a ń s k ic h .

V0SSIS0HE ZEITDHG z  2 l / 4 .  d o n o s z ą c  z H.Y orku  o z a k o ń -  
e z ę n i u  r o k o w a ń  o p o ż y c z k ę  d l a  P o l s k i ,  p o d a j e *  żo  o g ó l n a  su m a  
Pożyczki, k t ó r a  ma b y ó  w y d a n a  w k i l k u  s G r j a c h  wynosi 8 0  m i l j  , 
“ C la r O w> a  o p r o c e n t o w a n a  j e s t  po  7 p r z y  k u r s i e  e m i s y j n y m  9 0 -

^ 2 ;  Z A G A D N I E N I A  0  G 6  L  H  2  .

2 AIARG WŁOSKO-j u g o s ł o w i a n s k i .
vv .L'ERE N0UVE1LE z 1 9 / 4 .  p i s z e ,  że p r a s a  f a s z y s t o w s k a  

•Upwiła - s w o ją  k a a p a n j ę  p r z e c i w k o  J u g o s ł a w j i .  D z i e n n i k i  w ło­
s i e  d o n o s z ą  m i a n o w i c i e ,  żo J u g o 3 ł a w j a  o g ł o s i ł a  m o b i l i z a c j ę

k o n c e n t r u j e  w o jsk a  n a  w y t r z e ż a  D a l m a c j i ,  o r a z  n a  g r a n i c y  A l b a -  
kitó ' ^ ^ d o n o ś c i  t e  s ą  dementowane e n e r g i c z n i e  w J u g o s ł a w j i ,  
t  vr ° j  ' d ę b r a  v.ola  z o s t a ł a  u z n a n a  nawat  p r z e z  A n g l j ę .  P om icio  
^* 5  P r o w o k a c y jn e j  p o s ta w y  Włoch/ J a g o s ł a w j a  p o t r a f i ł a  u t r z y -  

n a l e ż y t y  s p o k ó j ,  aby u n i k n ą ć  k o n f l i k t u  z b r o j n e g o  z Y/locha­
s z ’ P rz y to m  z g o d z i ł a  3 i ę  n d r a z u  n a  z b a d a n i e  s t a n u  r z e c z y  n a  g r a ~  
U t> fQłl s w o ie h  p r z o z  e k s p o r t ó w .  M u s s o l i n i  s p r z e c i w i ł  s i ę "  tomu 
g t  ^ y ^ u ją c  j e d n o c z e ś n i e , ^  że b e z p o ś r e d n i o  rozmowy m iędzy  B r a ł o -  
j a k i 0ta ^ Kzy aoja caogą być  r o z p n o z ę t o  t y l k o  w- c e l u  w y j a ś n i e n i a  
Węjp-j® 3fł Rgólne s t o s u n k i  między obu k r a j a m i ,  n i e  p o r u s z a j ą c  
^ ż io  8praw y t r a k t a t u  w T i r a n i e .  Tym sposobem J u g o o ł a w j a  b ę -  
h0łl z d u s z o n a  ud ać  s i ę  do L i g i  Narodów, j a k  t o g o 'w y m a g a  j e j  
**bch* • ' k e z p io c z e ń s tw o  w ła s n e  o r a z  u t r z y a a n i o  p o k o j u  n a  D a ł k a -  
hi<< 1 - I b a n j a  j a k o  c z ł o n e k  L i g i  Narodów o b o w ią z a n a  j e s t  u c z y - '  

° . s a m o .  Rząd w ł o s k i  r ó w n i e ż  uszanow ać  p o w i n i e n  swojo a o b o -  
a n i a  wobec i n s t y t u c j i  g e n e w s k i e j .  N a le ż y  m ieć  n a d z i o j ę ,
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że rządy* którym zależy na utrzymania aatoryteta ligi Karódćw 
uprzytomnią sobie ■konieczność doprowadzenia Łlassoliniego do 
Poszanowania zobowiązań i konwencji międ^narodowych, Gdyby 
Liga Earodów pywatrzymała się ind interwencji w sprawie oma­
wianego konfliktu, istnienie jej byłoby na przyszłość poważnie 
zagrożone.

TH! TIMES z 19/4* W art.wst. omawiają® konflikt włosko- 
jugosłowiański piszo, że pakt włosko-albański uczynił wrażenie 
w Białogrodzie i nietylko w Białogrodzie* że równał się on 
przyjęciu przez prezydenta albańskiego protektoratu włoskiego. 
Ostatni urzędowy komunikat włoski nie przyczyni się do usunięcia 
tego wrażenia.Stanowisko inspirowanej prasy włoskiej nie przy­
czyni się do polepszenia stosunków między Rzymem a Białogrodeia. 
Odmowa rządu włoskiego w sprawie wyjaśnienia* Jaki wpływ trak­
tat w Tiranie wywiera na stosunki włosko-albańskie, może tylko 
zwiększyć podejrzenia Jugoał&wji. Rozczarowanie w Białogrodzie 
jest wielkie** ponieważ zawiodły nadziajc na-szybkie porozumie­
nie państw adrjatyckich; będzie ono również odczute w Paryżu
1 Londynie.* _

W zakońezeniu autor wyraża nadzieję, że Mussolini który 
jest realistą zrozumie, iż zajmowanie obecnego nieprzejedna­
nego stanowiska nie doprowadzi do wyjaśnienia sytuacji pomię­
dzy Włochami i Jugosławją, które jest konieczne dla interesów 
Europy.

TH!! 3)1 ILY TELEGRAPH z 19/4. lor- dyploaatyczny omawiają® 
konflikt włosko-jugosłowiański pisze, że łagodna interwencja 
Baryża, Londynu i Berlina nie przyniosła żadnych konkretnych 
rezultatów, a to ponieważ żadne z tych paustw nic była uważa­
ne za całkowicie bezstronno. Francja - jsko sprzymierzeniec Ju— 
gosławji, Anglja- Włoch, Kiemcy zaś obawiały się obrazić Wło­
chy lub Jugosławję. Autor pisze, że jost wielką szkodą, iż za­
równo obecne praco nad zbadaniem wzajemnych zarzutów, jak i 

Przyszła inspekcja nic zostały powierzone prawdziwie neutralnym 
Państwom, god kontrolą Ligi harodów. Dużo szkody w Białogrodzie 
Wyrządziły fałszywe pogłoski, jakoby^konflikćie w związku z trak­
tatem w Tiranie Jugosławja miała zapownionio oficjalnego popar­
cia WiBrytanji.‘Autor podkreśla, iż rząd angielski doradzał 
jedynie Belgradowi, i Rzymowi, by się porozumiały. Pogłoska, 
jakoby- ambasador angielski w Rzymio miał dość burzliwą rozmowę
2 Uussolinim jest wymysłom wrogów włosko—angielskiego porozumie­
nia.

MAŁA SUTKU TA A TRAKTAT WŁ0SK0-W3GIBE8KI.

CESKE SLOVO z 2o/4. W art.wst.zwaleza oświadezonie ministra 
Spiny, umieszczone w Neuo Froio Presse, w któretą wyraził się on 
c osłabieniu M.Ententy przoz traktat włosko-węgierski. Mini— 
st«r Spina w ten sposób po raz pierwszy strony czeskiej 
stwierdził jego. znaczenie i przyłączył się tera samom do epinji 
Polityków węgierskich; Autor uważa za niedopuszczalno, aby w ten 
9Posób postępował członek rządu.

SLOVAK z 20/4. Kor. z Belgradu pisze p.t. ’'Zarysy przy- 
J2*cj polityki słowiańskiej; że M.Sntontę można uważać za nie­
istniejącą; Rio wytrzymała ona pierwszoj próby, jakiej zo3tała 
Bcddana, ponieważ oparła się na jodnostronnom założeniu utrzy­
c i ą  na wodzy Węgier, któro jednak znajdują drogę wyjścia z nio- 
^Bgngnej aia siebie sytuacji przez porozumienie z Włochami.

żo brak solid&rtia.osci wśrófl ałowiau ppwo^vjo icb 
a^ubość, nie pozwalającą skutecznie zapobiedz działaniu na 
^żkndę poszczogólnych narodów słowiańskich/ Sawot tak małym 
Baństwom jak Węgry i Rumunja* znajdującym się w obrębia otnogra-
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f i c z n y c h  t e r y t o r j ó w  s ł o w i a ń s k i c h *  Błędem j e s t  -  p i s z e  -  gdy 
s ł o w i a n i e  n i e  p ro w a d z ą  p o l i t y k i  s ł o w i a ń s k i e j *  o p a r t e j  n a  natu*~ 
r a l n y c h  u c z u c i a c h  b r a t e r s k i c h .  Kor* n a s t ę p n i e  p r z y t a c z a  U3tępy 
2 p r z e m ó w ie n ia  p r o f .  S t e f a n a  Bobczowa; d e l e g a t a  b u ł g a r s k i e j  
-Vkadcuji n a u k  n a  k o n g r e s i e  b i n z a n t o l o g i c z n y m  w B i a ł o g r o d z i o .  
Nawoływał on do z j e d n o c z e n i a  s i ę  p a ń s tw  b u ł g a r s k i e g o  i  j u g o s ł o - ^  
w ian a ic iego ,  co j e g o  zd an iem  w k r ó tc e  n a s t ą p i .  K or .  z a z n a c z  a  w ko ńcu ,  
2e R u u u n ja  m usi  być s p r z y a i e  r  2  eńc  eta S ł o w i a n ,  gdyż  w p rzec iw nym  
r a z i e  u t r a c i  DBbrudżę i  B o s a r a b j ę ,  p o ł o ż e n i e  n a  p ó łn o c y  j e s t  po ­
dobne i  n a l e ż y  o c z e k iw a ć  z b l i ż e n i a  p o l s k o - c s o c h o s ł o w a e k i c g o .
Wówczas j u ż  k r o k  t y l k o  do u t w o r ż e n i a  śr o d k o w o — e u r o p c j s k i e j  n n t e n t y
s ł o w i a ń s k i e j •

IA TBIBUHiL z 2 0 / 4 .  H r .  B e t h l e n  u d z i e l i ł  wywiadu pewnemu 
d z i e n n i k o w i  w T r a n s y l w a n j i ,  z a z n a c z a j ą c ,  żo z a w i e r a j ą c  palet 
2 ^?ł  och a n i -, Węgry m ia ł y  t y l k o  n a  c e l u  sprawy g o s p o d a r c z e  i  p o -  
ł i t y e z n c ,  o r a z  że p a k t  n i e  j e s t  z w r ć c o n y _ p r z e c iw  żadnemu s ą s i a ­
d ow i  Węgier* p r z e c i w n i e ,  u c z y n i  on b a r d z i e j  p r z y j a c i e l s k i m i  
s t o s u n k i  z s ą s i a d a m i .  P ie rw s z y m  z n i c h  b ę d z i e  Rumun, ja*
Gdy p o l i t y k a  w ę g i e r s k a  o p r z e  s i ę  n a  W ło s z e c h ,  n a l e ż y  sp o d z ie w a ć  
s i ę ,  i ż  w y n i k n i e  s t ą d  z b l i ż e n i e  r u a u ń e k o - w ę g i e r s k i e .

SlOSOHZI GRECKO-SOWKCKir.

THE DAILY TELEGRAPH"z 2o/4*  K o r .  d y p lo m a ty c z n y  om awia jąc  
P o s u n i ę c i e  r z ą d u  g r e c k i e g o *  k t ó r y  z a w ia d o m i ł  r z ą d  so w ie c k i*  i ż  
h a d a l  n i e  może z g a d z a ć  s i ę *  by t a k a  d u ż u ^ l i c z b a  u rz ę d n ik ó w  s o ­
w i e c k i c h  w G r e c j i  k o r z y s t a ł a  z  p r z y w i l e j ó w  d y p l o m a t y e z n y o n , z a z n a ­
n a *  że s t a n o w i s k o  G r e c j i ■? może s ł u ż y ć  jak© p r z y k ł a d  da.a 
ibnyGh państw *  z n a j d u j ą c y c h  s i ę  w t e j  sam ej  s y t u a c j i ,  co G r e c j a .

THE DAILY HERALD z 1 6 / 4 .  p i s z e ,  i ż  r z ą d  g r e c k i  p o s t a n o w i ł  
' ^ s ł a ć  n o t ę  do Sow ie tów z żądan iem  w p ro w ad z en ia  poważnych zmian 

t r a k t a t u  hand low ego  g r e c k o —s o w i e c k i e g o » p o d p i s a n e g o  w c z e rw -  
Qu r * u b .  0 i l e  r z ą d  s o w i e c k i  odmówi, " G r e c j a  n i e  może ze rw ać  
t r a k t a t u  p r z e d  w r z e ś n ie m  r . b .  W d y p lo m a ty c z n y c h  k o ł a c h  w Ą t e - ^  
hąch  t w i e r d z i  s i ę ,  że G r e c j a  z e r w i e  dy p lom a ty cz n o  s t o s u n k i  z So­
w i e t a m i ,  by m ie ć  w o lną  r ę k ę .

HO ZBROJE 1 IA .

*WSSIKIESTER GAZETTE z 1 6 / 4 .  W a r t . w s t ;  o m aw ia jąc  k w e s t j ę  
r o z b r o j e n i a  p i s z e ,  żo p r a c e  k o m i s j i  p r z y g o to w a w c ze j  z n a j d u j ą  
.?i§ w t a k i e m  z a w i k ł a n i u ,  że s t a n ę ł y  p r a w ie  n a  martwym p u n k c i e .  
L^rd O e c i l  w y r a z i ł  w i e l k i e  z a d o w o le n io  z t e g o  powodu, i ż  p r a c o  
2<ss t a ł y  o d ro c z o n e  n a  k i l k a  dn i*  Zdaniem  a u t o r a  r  n i c  wp3yiij-ę 
t ^  j e d n a k  n a  u s u n i ę c i e  r ó ż n i c .  F r a n c u s k i  p r z e d s t a w i c i e l  p r z e w i -  
^ j e  m o ż l iw o ść  z e r w a n i a  p r a c  k o m i s j i .

THT TIjIES' z  1 8 / 4 * z a m i e s z c z a  l i s t  p r o f .  G i l b e r t  M u r ra y a  
^ k w e s t j i  r o z b r o j e n i a *  A u t o r  uważa ,  żo gdyby j a k i ś  r z ą d  u c z y n i ł  
PicrYvazy k r o k  n a  d ro d z e  r o z b r o j e n i a  i  gdyby o p i n j a  p u b l i c z n a  
Jednego  k r a j u ’ w y p o w ie d z i a ł a  s i ę  z a  t a k i m  czynem, w-'wez u s u -  
t ^ l ę te b y  j u ż  z o s t a ł y  poważne p r z e s z k o d y *  D z i ś " j e d n o  p ań s tw o  
n8 l ą d a  s i ę  n a  d r u g i e . by t o  z a p o c z ą tk o w a ł o  r o z b r o j e n i e . -  A u to r  
bi&2 e ,  żo p r o p o z y c j e  G o o l i d g e a  mogą dać  W . B r y t a n j i  i  J ń p o n j i  
^ r 2 y w i l e j  z a p o c z ą t k o w a n i a .





JOURNAL DES DEB.’ TS z 1 9 /4 .
Gauvain w a r t . w s t .omawia m . in .  s y tu a c j  ę w Chinach, 

oraz  cdpowiodzi ^ f i n i s t r a  Czena na no tę  Mocarstw. Nota t a  n i e  
z aw ie ra  żadnych zobowiązań na p r z e s z ł o ś ć ,  zaznacza  t y l k o ,  
że n a jp e w n ie j s z ą  gw aranc ją  d l a  cudzoziemców byłoby wyrze­
czen ie  s i ę  "nierównyeh t r a k t a tó w ,  Czen -  p iaze  Gauvain — 
d z i a ł a j ą c  pod wpływami iioskwy -  n a ś la d u ję  w im portynonski  
sposób postępowania  właściwy C z iczo r in o w i .  Takie w rażen ie  
o d n i e ś l i  p r z e d s t a w i c i e l e  za in te resow anych  mocarstw* uzna jąc  
odpowiedź Gzena za n i e w y s t a r c z a j ą c ą  i  niemożliwe do p r z y j ę c i a ,  
wobec czego zaproponowały swoim rządom wystosowanie do Czena 
d r u g i e j ' n o t y  j u ż  w ferm ie  o s t r z e j s z e j .  Wbrew przekonan iu  Hin; 
Czena ro zw iąz an ie  dotychczasowych umów uiusi byó poprzedzone 
p rze z  odpowiednie p e r t r a k t a e j o  wobec czego r z e c z ą  p ie rw sz e j  
wagi j e s t  t o ,  aby p r z e d s t a w i c i e l e  mocarstw d z i a ł a l i  w dalszym, 
c iąg u  s o l i d a r n i e .  Gdy Czang Tso l i n  i  Czun Kai Szelc wyzwolą 
s i ę  z pod wpływów iloskwy, p r z e d s t a w i c i e l e  mocarstw będą mo­
g l i  rozpocząć  p e r t r a k t a c j e  w k w e s t j i  zmodyfikowania umów 
międzynarodowych w Chinach.

DEUTSCHE 1 / GESZEITUNG z 2 l / 4 .  donosi z Pekihu za Reute­
rom; ie  s t r a ż  z o s t a j ą c a  w ro zp o rząd z en iu  korpusu dyplomatycz­
nego ?psdstw koncesy jnych  p r z e k r o c z y ła  po porozumieniu  s i ę  
z władzami ch ińsk iem i bramę p o s e l s tw a  sowieckiego i  o b s a d z i ł a  
zachodn ią  s t r o n ę  jego t c r y t o r j u a ,  k tó r e  to z a rz ą d z a n ie  uznano 
2a konieczne  d l a  obrony d z i e l n i c y  dyplom atycznej .  Nioasy n i e  
b r a ł y  w tern n a j ś c i u  u d z i a ł u ,  ponieważ n ie  n a l e ż ą  do państw 
koncesy jnych .

3. N O T A T K I  I I  5 ?  0 8 U /  0 J  S .

DZIEŃ KOWIEŃSKI z 1 5 /4 .  W długim a r ty k u le  omawia p ro ­
blem r e o r g a n i z a c j i  p o lsk ieg o  sz k o ln ic tw a  ś rodniego  na b i t w i e .  
11-12 k w i e t n i a  odby ła  s i ę  w c e lu  powyższym k o n f e r e n e j a  ośw ia to ­
wa w z a rz ą d z ie  cen tra lnym  Tow* "Pochodnia" .  W k o n f e r e n c j i  
w z i ę l i  u d z i a ł  p ro fe so ro w ie  gimnazjów p o l s k i c h ,  p r z e d s t a w i c i e ­
l e  komitetów r o d z i c i e l s k i c h ,  o raz  przywódca p o s e l s k i e j  f r a k ­
c j i  p o l s k i e j  Budzyński .  Po d łu g io j  d y s k u s j i  z e b ra n ie  w y ra z i ło  
° p i n j ę ,  i ż  w P o n iew ieżu  powinno p o z o s ta ć  gimnazjum humani­
s ty c z n e ;  w Kownie i s t n i e j ą c e  obok rządowego r e a l n e g o -  gimna­
zjum prywatne ,  winno być p r z e k s z ta ł c o n e  na ekonomiezno-komer- 
c y jn e ,  w Wiłkomierau zaś  ma p o zo s tać  gimnazjum r o l n i c z e .  Na­
s t ę p n i e  wyrażono chęć u tw o rze n ia  ogólnego związku zagrodowego 
n a u c z y c ie l s tw a  zawodowego n a  L i tw ie ,  oraz  naw iązan ia  kontak­
t u  pomiędzy pesze zególnetai gimnazjami w k r a j u .

TH? DAILY TELEGRAPH 2 16/4* K o r* d y p l .p i s z e ,  że k rąż ą  
h ie p o k o jąc e  pogłosk i#  do tyczące  nowych i n t r y g  sow ieck ich  
* A fg a n ie t a n i e  i  P e r s j i .  Pomimo t r a k t a tu 'a f g a n s k o -a o w ie c k i e g o  
agenci  bo lszowiecy  s t a r a j ą  s i ę  wywołać k o n f l i k t  pomiędzy 
elementami radykalnemi i  t . zw ." ro & k e jo n is ta a i "  w Agfcnistanio.

oaa i  agenc i  3t a r a j ą  s i ę  wywołać n ie c h ę ć  przeciwko W.Bry­
t a n i i ,  c z y n ią c  a l u z j e  «e do togo ,  że wpływy a n g i e l s k i e  s ą  
Powodem t a r a  a fg a u a k ie h .  K o r .zazn acza ,  i ż  w e s t a t n ie b  cza­
sach s ły szy  s i ę  o m i l i t a rn y c h  przygotowaniach sow ieckich  na 
S y b e r i i .

THE DAILY TELEGRAPH z 2 4 /4 .  Ker.  z Aten p i s z e ,  i ż  powrót 
^ Q h iee lo sa  d© G re c j i  e t a n i e  s i ę  nowym ęunktem w y jś c ia  d l a  
^ i t a c j i  z a  j e g o  powrotem do d z i a ł a l n o ś c i  p o l i t y c z n e j .  Adaniem 
attt « r a  j e s t  r z e c z ą  b .wątp l iwą# ezy V e n iee le s  zgodzi  s i ę  na  t o .
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